Dobra osobiste


I ACa 924/21, Treść dobra osobistego w postaci kultu pamięci osoby zmarłej - Wyrok Sądu Apelacyjnego w Lublinie
LEX nr 3447166 - wyrok z dnia 30 listopada 2022 r.

TEZA  | 

Dobrem osobistym podlegającym ochronie jest kult pamięci osoby zmarłej. Tak rozumiane dobro osobiste mieści w sobie zarówno uprawnienie do pochowania zwłok osoby bliskiej, jak również uprawnienie do żądania ekshumacji, a także pamięć o tej osobie.
I NSNc 75/21, Godność i wolność człowieka jako najważniejsze dobra osobiste. Przyczyna obniżenia wysokości zadośćuczynienia. Samo naruszenie dóbr osobistych jako zawsze krzywda - Wyrok Sądu Najwyższego 
OSNKN 2022/4/23 - wyrok z dnia 21 września 2022 r.

TEZA  | 

Godność i wolność człowieka należą do grupy najważniejszych dóbr osobistych chronionych przez porządek konstytucyjny, a ich skuteczna ochrona jest podstawowym obowiązkiem władz publicznych.


I ACa 749/21, Więź emocjonalna człowieka z psem jako dobro osobiste - Wyrok Sądu Apelacyjnego w Poznaniu
LEX nr 3430368 - wyrok z dnia 17 sierpnia 2022 r.

TEZA  |

Więź emocjonalna człowieka z psem domowym stanowi dobro osobiste.

I ACa 948/21, Konieczna cecha dobra osobistego. Kryteria oceny, czy doszło do naruszenia dobra osobistego - Wyrok Sądu Apelacyjnego w Poznaniu
LEX nr 3397873 - wyrok z dnia 5 lipca 2022 r.

TEZA  | 

Konieczną cechą dobra osobistego jest "wartość immanentnie złączona z istotą człowieczeństwa oraz naturą człowieka, niezależna od jego woli, stała, dająca się skonkretyzować i zobiektywizować", mająca zarazem decydujące znaczenie dla bytu i pozycji człowieka w społeczeństwie.

TEZA  |

O tym, czy doszło do naruszenia dobra osobistego decydujące znaczenie mają kryteria obiektywne a nie subiektywne odczucia osoby żądającej ochrony prawnej. Istotne jest zatem przede wszystkim reakcja społeczna na określone zachowanie, a ściślej, czy w odczuciu przeciętnie reagującej osoby zachowanie takie jest uważane za niedozwoloną ingerencję w sferę chronionych dóbr osobistych. Oznacza to, że zagrożenie lub naruszenie dobra osobistego zachodzi wtedy, gdy działanie lub zaniechanie innej osoby godzi w obiektywnie uzasadnione interesy uprawnionego.


36584/17, Prawo do poszanowania życia prywatnego. Wolność wyrażania opinii przez sędziów. Wyciek do prasy danych i wizerunków skarżących z urzędowej bazy danych. Podpisanie przez skarżących sędziów manifestu Katalończyków do decydowania, M.D. I INNI v. HISZPANIA - Wyrok Europejskiego Trybunału Praw Człowieka 
LEX nr 3358461 - wyrok z dnia 28 czerwca 2022 r.

TEZA  | 

Poza sporem jest to, iż fotografie skarżących, które zostały opublikowane w gazecie, pochodziły z policyjnej bazy danych, do których jedynie organy władzy mają dostęp. Mimo że sposób, w jaki te fotografie wyciekły do prasy, nie został ustalony w postępowaniu krajowym, brak jest innego wytłumaczenia niż umożliwienie wycieku przez krajowe organy władzy, co pociąga za sobą odpowiedzialność pozwanego państwa. Kiedy takie bezprawne ujawnienie miało miejsce, pozytywny obowiązek wpisany w skuteczne poszanowania życia prywatnego oznacza obowiązek przeprowadzenia skutecznego postępowania, tak aby naruszenie zostało naprawione w granicach możliwości.

W postępowaniu przygotowawczym sędzia śledczy umorzył postępowanie, ponieważ, w jego opinii, jakkolwiek zarzucane fakty stanowiły przestępstwo, nie było możliwości identyfikacji sprawcy lub sprawców. W postępowaniu przygotowawczym, po wniesieniu zażalenia przez skarżących, sąd krajowy uznał, iż nie wszystkie niezbędne kroki zostały podjęte i nie można umorzyć postępowania z tego powodu, iż nie było możliwości zidentyfikowania osoby, która popełniła przestępstwo. Tym samym sąd krajowy za zasadne uznał podjęcie dalszych czynności śledczych, takich jak przesłuchanie miejskiego komendanta policji, który zlecił sporządzenie opinii na temat skarżących i który był adresatem tejże opinii, której to treść wyciekła później do prasy.

Sędzia śledczy ponownie otworzył postępowanie i odebrał zeznania od innych świadków, lecz nie uznał za stosowne wezwania miejskiego komendanta policji celem złożenia zeznań, po czym zamknął postępowanie w oparciu o te same powody, co wcześniej. Po wniesieniu zażalenia przez skarżących, sąd krajowy utrzymał w mocy decyzję organu ścigania i uznał, że zeznania miejskiego komendanta policji nie mają znaczenia w sprawie, jako że brak jest dowodów na to, by ten brał udział w czynach, w przedmiocie których prowadzone było postępowanie, a jego zachowanie stanowiłoby w najgorszym przypadku jedynie wykroczenie.

Organ ochrony danych osobowych, na wniosek skarżących, przeprowadził techniczne postępowanie w przedmiocie wykorzystywania ich danych po zakończeniu postępowania karnego. Jednakże z dokumentów przedstawionych przed Trybunałem nie wynika, by sędzia śledczy, w czasie postępowania karnego, skorzystał z możliwości zwrócenia się do organu do spraw ochrony danych osobowych celem ustalenia odnośnych faktów. Trzeba wskazać, iż miejski komendant policji był, jak wskazano w rozstrzygnięciach sądowych, bezpośrednim adresatem opinii sporządzonej na temat skarżących, z której to opinii wyciekły następnie do prasy określone treści (głównie fotografie skarżących). Sam sąd krajowy, rozstrzygając pierwsze zażalenie w przedmiocie umorzenia postępowania, uznał za zasadne przesłuchanie miejskiego komendanta policji jako podmiotu, który bezpośrednio zlecił sporządzenie opinii.

W świetle okoliczności sprawy Trybunał stwierdza, iż aby przeprowadzone postępowanie było wystarczające, konieczne było uzyskanie przez śledczych zeznań od osoby, która była bezpośrednim adresatem opinii i która była odpowiedzialna za osoby posiadające dostęp do policyjnej bazy danych oraz pobrała dane i fotografie skarżących, gdyż, bez względu na odpowiedzialność karną lub dyscyplinarną tej osoby, jej zeznania pomogłyby w identyfikacji sprawców przedmiotowych przestępstw.

Wobec powyższego Trybunał nie uznaje, by w sprawie przeprowadzono skuteczne postępowanie w celu ustalenia okoliczności, w jakich dziennikarzy uzyskali dostęp do zdjęć skarżących, oraz, w razie konieczności, ukarania osób odpowiedzialnych za zaistniałe uchybienia.

Tym samym brak przeprowadzenia przez odnośne organy sądowe określonych czynności śledczych, które najprawdopodobniej byłyby użyteczne dla zbadania okoliczności faktycznych sprawy i które mogły naprawić ingerencję w prawa skarżących, musi zostać uznane za niespełnienie przez pozwane państwo jego pozytywnych obowiązków z art. 8 Konwencji.

Należy uznać, iż miało tym samym miejsce naruszenie art. 8 Konwencji.

(por. pkty 65-72 orzeczenia).

TEZA  | aktualna
Skarżący (sędziowie) twierdzą, iż wytoczono im postępowanie dyscyplinarne za podpisanie manifestu (narodu katalońskiego w sprawie prawa do decydowania). Trybunał stwierdza, iż jakkolwiek prawdą jest, iż przeciwko skarżącym wszczęto postępowanie dyscyplinarne, zachodzą dwie okoliczności wskazujące na to, iż zarzut skarżących winien zostać oddalony.

Po pierwsze należy podkreślić, iż postępowanie wynikało ze skargi złożonej przez związek zawodowy, a nie zostało wszczęte z urzędu przez organ władzy krajowej. To oznacza, iż krajowa rada sądownictwa, jako organ zarządzający sądownictwem, nigdy nie postrzegała podpisania manifestu przez skarżących za czynnik na tyle istotny, by rada z urzędu zdecydowała się na jakąkolwiek reakcję. Dopiero z chwilą złożenia zawiadomienia przez uprawnioną osobę trzecią na temat działań skarżących, rada, na mocy ustawowego obowiązku, zgodziła się na wszczęcie postępowania.

Wobec znacznej liczby prowadzonych postępowań, znaczenie ma przede wszystkim ich wynik oraz uzasadnienie podane przez krajową radę sądownictwa. Po przeprowadzeniu postępowania dyscyplinarnego uznano, iż powinno zostać ono umorzone, jako że skarżący podpisali manifest wykonując dobrowolnie swą wolność wyrażania opinii, a tym samym nie należy nakładać na nich żadnych sankcji.

Po wydaniu tej ostatecznej decyzji, związek zawodowy, który złożył zawiadomienie na skarżących, złożył odwołanie do komisji stałej przy krajowej radzie sądownictwa. To odwołanie zostało oddalone na tej podstawie, iż krajowa rada sądownictwa ponownie uznała, że poglądy przedstawione przez skarżących w manifeście stanowiły wykonywanie wolności wyrażania opinii i, nie uchybiając innym ocenom, nie powinny one pociągać za sobą stosowania środków dyscyplinarnych przeciwko sygnatariuszom manifestu.

Trybunał stwierdza, organy władzy krajowej nie stosowały względem skarżących żadnych środków odwetowych, a działania tego organu sądowego wynikały wyłącznie ze skargi pochodzącej od osoby trzeciej.

Nadto rząd wyraźnie wskazał w swym stanowisku, iż skarżący kontynuowali karierę zawodową i po przeprowadzeniu standardowej procedury krajowa rada sądownictwa dała im awans, bez żadnych negatywnych konsekwencji wynikających z podpisania wskazanego manifestu.

Tym samym nie można wskazać na jakąkolwiek sankcję lub mrożący skutek wynikający z faktu, iż postępowanie dyscyplinarne zostało przeprowadzone, zważywszy na jego wynik oraz na fakt, iż nie zostało ono wszczęte przez krajową radę sądownictwa z urzędu, lecz raczej jako konsekwencja zawiadomienia złożonego przez osobę trzecią.

Powyższe względy wystarczają, aby Trybunał mógł uznać, iż skarga dotycząca naruszenia art. 10 winna zostać uznana za niedopuszczalną jako rażąco nieuzasadniona, zgodnie z art. 35 ust. 3 lit. a i ust. 4 Konwencji.

(por. pkty 84-91 orzeczenia).

